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W imieniu redakcji Zwiastu-
na, oddaję w ręce Szanow-
nych Parafian wakacyjny 
numer naszej gazety para-
fialnej. Tym samym witam się z 
Czytelnikami, jako następca ks. 
Michała Zwierzyny na stanowi-
sku redaktora naczelnego tego 
pisma. Miło jest wrócić do obo-
wiązków redakcyjnych, jako że w 
czasach seminaryjnych miałem 
przyjemność wraz z kolegami 
stworzyć od zera, a potem przez 
kilka semestrów redagować pi-
smo świdnickich alumnów, Nasze 
Seminarium. Myślę, że przyda 
się zdobyte tam doświadczenie. 

W wakacyjnym numerze 
znajdą Państwo newsy, relacje 
i zdjęcia z najważniejszych wy-
darzeń naszej parafii z czerwca 
i lipca oraz zapowiedzi wydarzeń 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

sierpniowych. Trzeba powiedzieć, 
że w ostatnim czasie w naszej 
parafii działo się bardzo dużo i 
nasi parafianie wzięli też udział 
w wielu ciekawych wyjazdach. 
Warto tu wspomnieć choćby 
lednickie spotkanie młodych, 
pielgrzymki do Lichenia (dzieci 
pierwszokomunijne), Niepokala-
nowa (ministranci), Barda (róże 
różańcowe), Częstochowy (słu-
chacze Radia Maryja).

Drodzy Czytelnicy będą 
mogli także dowiedzieć się 
więcej m.in. o Tygodniu Kul-
tury Chrześcijańskiej,festynie 
parafialnym, czuwaniu przed 
Zesłaniem Ducha Świętego, 
zmianach księży wikariuszy. 
W gazecie znajdują się również 
odniesienia do innych bardzo cie-
kawych wakacyjnych wyjazdów: 

pielgrzymki do lasów katyńskich, 
kolonii w Rewalu, czy wyjazdu 
na Światowe dni młodzieży. Nie 
zabraknie także miejsca dla felie-
tonu, poezji i humoru.

Dziękując serdecznie za nabycie 
gazetki życzę miłej i owocnej lektury,

ks. Grzegorz Mędrala

W niedzielę, 5 VI po 
Mszy św. o godz. 18.00 
wykład na temat Ko-
munia Eucharystyczna 
znakiem Komunii z Ko-
ściołem przedłożył ks. 
dr Dominik Ostrowski, 
absolwent Wydziału 
Liturgiki na Papieskim 
Ateneum św. Anzelma w 
Rzymie, w latach 2001-
2003 wikariusz naszej 
parafii, obecnie zaś wi-
cerektor świdnickiego se-
minarium i ceremoniarz 
katedralny. Z kolei w 
środę, 8 VI po mszy św. 
wieczornej, podczas któ-
rej homilię wygłosił ks. 
dr. Tadeusz Chlipała, 
rektor diecezjalnego se-
minarium, z wykładem 
zatytułowanym Związek 
kobiety i mężczyzny jako 
obraz komunii z Bogiem 
wystąpił dr. inż. Antoni 

Zięba, jeden z czołowych 
działaczy pro-life w Pol-
sce, katolicki redaktor i 
publicysta.

Zarówno modlitwa, 
jak i podejmowane kwe-
stie skupiały się wokół 
tematu tegorocznego Ty-
godnia: Kościół domem 
i szkołą komunii. W 
komunii z Bogiem, wpi-
sującego się w aktualny 
program duszpasterski 
Kościoła katolickiego w 
Polsce.

Warto także nadmie-
nić, że w ramach Tygo-
dnia, 11 VI w par. św. 
Jerzego w Dzierżoniowie 
odbył się III Diecezjal-
ny Kongres Misyjny 
Dzieci. W jego ramach 
o godz. 14.00 koncerto-
wała schola Ave z naszej 
parafii.

(red.)

Tydzień Kultury Chrześcijańskiej
W ramach odbywającego się w naszej die-

cezji VII Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej 
(5-12 VI) w naszej parafii miały miejsce dwa 
spotkania modlitewno-wykładowe.

W dniach 10-12 VI ministranci naszej diece-
zji udali się pod przewodnictwem swego dusz-
pasterza, ks. Krzysztofa Ory na Ogólnopolską 
Pielgrzymkę Ministrantów do Niepokalanowa. 
Wśród uczestników nie mogło zabraknąć mini-
strantów z naszej parafii pod opieką ich asysten-
ta, ks. Pawła Traczykowskiego. 

Pielgrzymka ministrantów do Niepokalanowa

Głównym celem piel-
grzymki była Msza św. 
w sobotę, 11 VI pod 
przewodnictwem biskupa 
legnickiego Stefana Ci-
chego. Co ciekawe, homi-
lię wygłosił biskup pomoc-
niczy naszej diecezji, bp. 
Adam Bałabuch, Delegat 
Konferencji Episkopa-
tu Polski ds. Duszpa-
sterstwa Ministrantów, 
który niedawno (27 VI) 
zastąpił biskupa Ciche-
go na stanowisku Prze-

wodniczącego Komisji 
ds. Kultu Bożego i Dys-
cypliny Sakramentów 
KEP.

Poza Niepokalano-
wem, ministranci zwie-
dzili także Warszawę, 
nawiedzając przy oka-
zji tamtejszą Archika-
tedrę św. Jana Chrzci-
ciela i grób bł. ks. 
Jerzego Popiełuszki w 
parafii św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu.

(red.)

Mamy akolitę
W wtorek, 21 czerwca w świdnickiej kate-

drze, jeden z naszych parafian, kleryk Michał 
Buraczewski przyjął z rąk ks. bpa Adama Ba-
łabucha posługę akolitatu. 

Na mocy tej posługi kl. Michał ma prawo m.in. 
pomagać kapłanom i diakonom w rozdzielaniu Ko-
munii świętej, w tym w zanoszeniu jej do chorych 
oraz może  pomagać przy obsłudze naczyń liturgicz-
nych w trakcie liturgii. Akolitat to ostatni ważny 
krok na drodze do święceń diakonatu a potem ka-
płańskich. W naszej diecezji jest udzielany absol-
wentom czwartego roku seminarium.

xGM

Kalendarz liturgiczny
tomy Liturgii Godzin: III i IV
1 VII (pt) – Najświętszego Serca Pana Jezusa (uroczystość)
2 VII (so) – Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi 
Panny (wspomnienie obowiązkowe)
11 VII (pon) – św. Benedykta, opata, patrona Europy (święto)
16 VII (so) – Najświętszej Mari Panny z Góry Karmel 
(wspomnienie obowiązkowe)
23 VII (so) – św. Brygidy, zakonnicy, patronki Europy (święto)
6 VIII (so) – Przemienienie Pańskie (święto)
9 VIII (wt) – św. Teresy Benedykty od Krzyża, dziewi-
cy i męczennicy, patronki Europy
10 VIII (śr) – św. Wawrzyńca, diakona i męczennika, 
15 VIII (pon) – Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny (uroczystość) – odpust w naszej parafii
22 VIII (pon) – Najświętszej Maryi Panny Królowej 
(wspomnienie obowiązkowe)
24 VIII (śr) – św. Bartłomieja Apostoła (święto)
26 VIII (pt) – Najświętszej Maryi Panny Częstochow-
skiej (uroczystość)
Komentarz
Warto zwrócić uwagę, że w miesiącach wakacyjnych Kościół 
wspomina świętych, którzy są patronami naszego kontynen-
tu: św. Benedykta z Nursji, św. Brygidę i św. Teresę Bene-
dyktę od Krzyża (Edytę Stein). Europie patronują ponadto 
św. Cyryl, mnich i św. Metody, biskup (święto: 14 II) oraz św. 
Katarzyna ze Sieny, dziewica i doktor Kościoła (święto: 29 
IV). Obecny papież, nosi imię Benedykt m.in. z uwagi na św. 
Benedykta z Nursji i jego rolę dla jedności i chrześcijańskiej 
tożsamości Europy. W pierwszych dniach swego pontyfikatu 
(27 V 2005) Benedykt XVI mówił: “Znamy zalecenie, które 
ten Ojciec Zachodniego Monastycyzmu zostawił swoim mni-
chom w swej Regule: ‘Niczego nie przedkładać nad miłość 
Chrystusa’. Na początku mojej posługi jako Następcy Pio-
tra, proszę Świętego Benedykta, aby pomógł nam zachować 
Chrystusa mocno w centrum naszego życia. Niech Chrystus 
zawsze będzie na pierwszym miejscu w naszych myślach i 
we wszystkich naszych działaniach!” [tłum. – red.]. I w tym 
kontekście warto wspomnieć w modlitwie tak o papieżu Be-
nedykcie, jak i o nas samych oraz o naszym kontynencie. 

ks. Grzegorz Mędrala

“To miejsce jest ta-
kie magiczne. Tu rośnie 
pokój, przyjaźń i miłość, 
a nienawiść umiera. 
Każdego roku możemy 
być tam wszyscy razem. 
Nieważne kim jeste-
śmy, skąd pochodzimy, 
ważne, że jesteśmy 

Lednica 2011

bliżej Boga, a śpiew i 
zabawa łączy nas w ra-
dości.”

Lednica 2011 - XV 
Spotkanie Młodych

Termin: 4 czerwca
Temat: “JPII - Liczy 

się świętość!”

Uczestnicy: ponad 80 
tys. osób, w tym 20 z na-
szej parafii

Gadżety /pamiątk i 
spotkania: skała z wyma-
lowaną rybą - symbolem 
pierwszych chrześcijan; 
klucz do Nieba z cyta-
tami: “Otwórzcie drzwi 
Chrystusowi” (Jan Paweł 

II) i “Tobie daję klucze 
Królestwa” (Mt 16,19); po-
nadto: świeca i śpiewnik

Następne spotkanie: 
2 czerwca 2012

Autorami zdjęć z Led-
nicy są Marcin Falandys, 
Marta Kieniuk, Krzysz-
tof Moskalik

(red.)
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Dnia 19 czerwca 2011 
r. w godzinach 14.30-19.30 
w Bielawie, odbył się  po 
raz kolejny Parafialny 
Festyn Dobroczynny jako 
„I Powiatowy Przegląd 
Zespołów Folklorystycz-
nych”. Organizatorem 
tego spotkania była Pa-
rafia p.w. Wniebowzięcia 
NMP w Bielawie wraz z 
Miejskim Ośrodkiem Kul-
tury i Sztuki w Bielawie.

Nadrzędnym celem or-
ganizowanej imprezy re-
kreacyjno-sportowej było 
promowanie lokalnych ar-
tystów, głównie utalento-
wanych dzieci i uzdolnio-
nej młodzieży jak również 
poszczególnych zespołów 
folklorystycznych powiatu 
dzierżoniowskiego. Choć 
pogoda tego dnia była 
kapryśna, mieszkańcy nie 
zawiedli i licznie przybyli 
na festyn. 

Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się występy 
wokalno-muzyczne zespo-
łów śpiewaczych, które 

przybyły do nas, aby się 
jak najlepiej zaprezento-
wać. Warto w tym miejscu 
wymienić te zespoły:

Szkoła Podstawowa 
nr 10 w Bielawie – klasy 
taneczne.

Zespół Ludowy „Macie-
je” z Ostroszowic;

Zespół Ludowy „Gro-
dzianie” z Niemczy;

Męski Zespół Śpiewa-
czy „CORD”;

Zespół Pieśni i Tańca 
Górali Czadeckich „POJA-
NA”;

Zespół Ludowy „Górza-
nie” z Piławy Górnej;

Zespół Kameralny 
„Ucziecho – wianki” z 
Uciechowa;

Studio Piosenki i Tań-
ca „Fart” w Bielawie.

Loteria fantowa była 
niewątpliwą atrakcją 
prowadzona przez wo-
lontariuszy Parafialnego 
Zespołu „Caritas”, działa-
jącego przy naszej parafii. 
Każdy los wygrywał, wiec 
zainteresowanie było bar-

dzo duże. Fanty na loterię 
ufundowały osoby wiel-
kiego serca i ludzie dobrej 
woli. Ogółem w czasie fe-
stynu pozyskano 3560 zło-
tych na dofinansowanie 
wyjazdu wakacyjnego nad 
morze dla dzieci z naszej 
parafii. 

Podczas oglądania 
występów wszyscy goście 
chętnie objadali się pysz-
nym ciastem, które upie-
kły nasze parafianki oraz 
ciepłymi smakołykami z 
grilla, jak również fasolką 
po bretońsku, bigosem i 
chlebem ze skwareczka-
mi. Mistrzami grilla byli 
panowie z Grupy „Barna-
ba”, działającej przy na-
szej parafii.

Podsumowując, moż-
na śmiało stwierdzić, 
że I Przegląd Zespołów 
Folklorystycznych był 
bardzo udany, publicz-
ność dopisała, zabawa 
była przednia, a muzyka 
świetna. Wielu miesz-
kańców naszej parafii 
twierdziło, że tego typu 
impreza powinna być or-
ganizowane co roku, by 
integrować pokolenia.

W tym miejscu or-
ganizatorzy składają 
serdeczne podzię-
kowania wszystkim, 
którzy przyczynili się 
do przygotowania te-
gorocznego Przeglądu 
Zespołów Folklory-
stycznych:

Parafialny Festyn Dobroczynny w Bielawie jako 
„I Powiatowy Przegląd Zespołów Folklorystycznych” 

Bielawa 19.06.2011 r.

“Starajmy się tak postępować i tak żyć, by nikomu 
w naszej Ojczyźnie nie brakło dachu nad głową i chle-
ba na stole, by nikt nie czuł się samotny, pozostawiony 
bez opieki”.

	 	 	 	 	 	 	 	 	 	 bł.	Jan	Paweł	II

Przewodniczącemu Rady Miejskiej w Bielawie;
Burmistrzowi Miasta Bielawa;

Miejskiemu Ośrodkowi Kultury i Sztuki w Bielawie;
Miejskiemu Zarządowi Placówek Oświaty w Bielawie;
Gminnej Bibliotece Publicznej z siedzibą w Mościsku;

Zakładowi Gospodarki Komunalnej w Bielawie;
FCD Poligrafia – Reklama spółka z o.o. w Bielawie;

Sklep Sportowo – Rowerowy „K2” Dzierżoniów;
Parafialnemu Zespołowi „Caritas” w Bielawie;

Rodzinie Państwa Pyziaków;
„Garaż 3” – Mechanika Pojazdowa w Dzierżoniowie;

rodzinom Domowego Kościoła w Bielawie;
wszystkim rodzinom, które upiekły ciasta;

ludziom dobrej woli – anonimowym sponsorom.
Ks. Daniel Marcinkiewicz

Dnia 11 czerwca głębo-
ko przeżywaliśmy wigilię 
Zesłania Ducha Świętego.  
Mimo iż w Świdnicy w tym 
samym czasie odbywało 
się czuwanie diecezjalne 
w parafii Królowej Polski, 
my postanowiliśmy zostać 
tu na miejscu, by w naszej 
parafii wspólnie przeżywać 
to piękne wydarzenie. W 
godzinach wieczornych roz-
poczęliśmy czuwanie Litur-
gią Godzin - nieszporami. 
Modlenie się psalmami jest 
niezwykle piękne i ważne. 
Była także adoracja Naj-
świętszego Sakramentu. 
Podczas tego  nabożeństwa 
wpatrywaliśmy się w Słoń-
ce - w samego Jezusa, który 
błogosławił nam każdemu 
z osobna na dalszą drogę 
życia. W ciszy i skupieniu. 

W śpiewie i modlitwie 
chwaliliśmy Pana. Niesa-
mowite wrażenie robiło to, 
że we wnętrzu Kościoła 
było bardzo dużo ludzi w 
ławkach i młodzież przed 
ołtarzem. Przygaszone 
światło. Trzy grupy śpie-
wające, każda w innym 
gatunku muzycznym. Ale 
tak naprawdę wszystko 
wypełniało się modlitwą i 
jednością. Przecież zebrał 
nas tam sam Chrystus. 

Podczas adoracji moż-
na było podejść pod ołtarz, 
uklęknąć i zatopić się w 
Panu dotykając płócien, na 
których stał wystawiony Pan 
Jezus. Osobiste błogosła-
wieństwo oraz Msza święta 
na zakończenie czuwania.  

Duch święty wylał na 
nas swe łaski, tylko czy my 
jesteśmy gotowi je przyjąć. 
Ziarno zostało zasadzone 
w naszych sercach, ale czy 
są ono na to gotowe? Nic 
ich nie zaśmieca? Nie ma 
żadnych chwastów? By 
ziarno wydało owoc, gleba 
musi być żyzna. Nasze 
serca i nasze życie można 
porównać do przypowieści 
o Siewcy. Pod ożywczym 
tchnieniem Ducha Świę-
tego w postaci siedmiu da-
rów rozwija się w nas we-

wnętrzne, duchowe życie 
łaski i poprzez szczególne 
szczeble rozwojowe docho-
dzi do dojrzałości ducha, 
osiąga pełność Chrystu-
sową. Duch Święty działa 
czasem nawet wbrew na-
szej logice, ale nie przyj-
dzie, jeśli my sami tego nie 
chcemy. Nie będzie owo-
ców, jeśli my nie będziemy 
dbali o czystość serca i po-
mnażanie łask Bożych.

D.CZ

Siedmiorakie Dary
Wigilia Zesłania Ducha Świętego

„Twoja miłość jak ciepły deszcz. Twoja miłość jak 
morze gwiazd za dnia. Twoja miłość sprawia, że nie-
skończenie dobry Święty Duch dziś ogarnia mnie.”

Ks. Paweł duszpa-
sterzował w Bielawie od 
czerwca 2009 i była to 
jego pierwsza parafia, 
natomiast ks. Michał był 
u nas wikarym przez rok, 
przychodząc z parafii 
Niepokalanego Poczęcia 
NMP w Złotym Stoku. 
Wdzięczni parafianie, 
zwłaszcza ze wspólnot 
prowadzonych przez 
tych księży, złożyli sze-
reg życzeń i kwiatów na 
ich ręce. Ksiądz Michał 
i ks. Paweł nie pozosta-
li dłużni, obdarowując 
naszą parafię nowym 
mszałem, kompletem 
paten i kołnierzyków 
ministranckich. Decyzją 
biskupa świdnickiego ks. 
Paweł został skierowa-

ny na studia w zakresie 
patrologii (historię lite-
ratury starożytnych teo-
logów chrześcijańskich) 
na KUL, natomiast ks. 
Michał do pracy w par. 
św. Józefa Oblubieńca w 
Wałbrzychu.

Na miejsce byłych 
już wikarych przyszli 
dwaj neoprezbiterzy, 
czyli nowo wyświęceni 
(21 maja 2011) księża: 
ks. Grzegorz Mędrala i 
ks. Tomasz Zięba. Ks. 
Tomasz pochodzi z par. 
Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Żarowie, 
natomiast ks. Grzegorz z 
par. Najświętszej Maryi 
Panny Królowej Polski w 
Świdnicy.

(red.)

Zmiany księży
W niedzielę, 26 czerwca w trakcie mszy św. 

o godz. 12.15, wspólnota parafialna pożegnała 
dwóch swoich wikarych: ks. Pawła Traczy-
kowskiego i ks. Michała Zwierzynę. 

Wczaso-pielgrzymka na Wschód
W dniach 10-21 lipca dość liczna grupa naszych 

parafian odbywała podróż po Polsce i za jej wschodnią 
granicą. Wśród głównych celów podróży należy 
wymienić Ostrą Bramę w Wilnie, Sankt Peters-
burg i lasy katyńskie. Nie jest to jednak pełna lista 
miejsc, które odwiedzili nasi podróżni – mamy nadzie-
ję informować o nich oraz o ich historii i przeżyciach 
samych pielgrzymów na łamach naszej gazetki jeszcze 
przez przynajmniej kilka następnych numerów. We 
wrześniu powinien ukazać się pierwszy artykuł na ten 
temat – czekamy z ciekawością.   ( r e d . )
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Po zmianie tajemnic różań-
cowych w czerwcu ks. Proboszcz 
odczytał nam zaproszenie naszego 
Biskupa Ignacego Deca do Barda 
Śląskiego na Diecezjalne Dziękczy-
nienie za Beatyfikację Jana Pawła 
II i jednocześnie poprosił, abym 
zorientował się jakie będzie zainte-
resowanie. Odzew  przerósł nasze 
oczekiwania, trzeba było zamawiać 
autobus 56 miejscowy.

Wyjazd zaplanowany był na 
02.07.2011 r. na godzinę 15.00. 
Przed odjazdem autobusu zjawił 
się ks. Paweł Łabuda i przyprowa-
dził ze sobą nowego w naszej pa-
rafii ks. Grzegorza Mędralę przed-
stawiając go nam i informując nas, 
że będzie on naszym opiekunem 
duchowym. Przed wyjazdem zosta-
ły też rozdane pamiątkowe obrazki 
bł. Jana Pawła II z litanią.

Po przyjeździe do Barda udali-
śmy się do Metropolitalnego Sank-
tuarium Strażniczki Wiary Świę-
tej. Tam wszystkich uczestników, 

a było nas bardzo dużo, przywitał 
proboszcz bazyliki redemptorysta 
ojciec Mirosław Grakowicz. Pierw-
szym punktem programu był Ko-
ronka do Bożego Miłosierdzia, 
którą poprowadził nasz opie-
kun, ks. Grzegorz. 

Część formacyjną rozpoczął 
ks. prałat Romuald Brudnowski 
(główny przewodnik Pieszej Piel-
grzymki Świdnickiej na Jasną 
Górę) konferencją na temat „Bł. 
Jan Paweł II – pielgrzymem 
maryjnym”. Następnie siostra 
Anastazja, klawerianka ze 
Świdnicy podjęła temat – „Bł. Jan 
Paweł II – misjonarz świata”. Po 
konferencjach, około godziny 18.30 
rozpoczęła się dziękczynna adora-
cja Najświętszego Sakramentu, 
po której był czas na „małe co 
nieco”. 

Około godziny 20.00  roz-
poczęła się najważniejsza część 
pielgrzymki tj. Msza św., której 
przewodniczył i homilię  wygłosił 

J.E. ks. bp Adam Bałabuch. Na za-
kończenie tej Mszy, z racji 25-lecia 
kapłaństwa Ksiądz Biskup otrzy-
mał od ojców posługujących w ba-
zylice replikę figurki  Matki Bożej 
Strażniczki Wiary.

Po godzinie 21 rozpoczął się 
Apel Maryjny i tradycyjna 
procesja z Cudowną Figurką 
Strażniczki Wiary Świętej, z 
rozważaniami tajemnic różańca na 
„wzgórze kapliczek różańcowych”. 
Wrażenie jakie zrobiła procesja na 
nas, jest nie do opisania. Wędrując 
w  nocnej scenerii,  w lesie, w bla-
sku świec, rozważając tajemnice 
różańcowe, patrząc jednocześnie 
pod nogi, by się nie potknąć.

Na zakończenie procesji otrzy-
maliśmy  błogosławieństwo J.E. 
Ks. bp Adama Bałabucha.

Umocnieni na duchu pełni wiary 
i z pieśnią na ustach około godziny 
24.30 wróciliśmy do domów.

Mirosław Ziemak

Pielgrzymka Róż Różańcowych do Barda w dniu 2 lipca 2011

O godz. 4. nad ranem ok. 40 
bielawian wsiadało do autobu-
su, aby wyruszyć w drogę ku 
Częstochowie. Drogę na 19. Piel-
grzymkę Rodziny Radia “Maryja” 
na Jasną Górę można porównać 
do dziewiętnastoletniej historii 
tej rozgłośni. Ruszaliśmy, kiedy 
było ciemno i nic nie było widać, 
po drodze zmagaliśmy się z bu-
rzami i nawałnicami. Jednakże 
jechaliśmy dalej, gdyż znaliśmy 
cel: spotkać się z Matką, napeł-
nić się przy Jej boku obecnością 
Boga oraz spotkać się z całą 
rodziną, którą tworzą słucha-
cze i widzowie radia “Maryja” i 
telewizji “Trwam”. Podobnie 
przecież było w historii roz-
głośni. Zakładana, kiedy jeszcze 
nie wiadomo było, co będzie z 
naszym państwem i Kościołem, 
po przemianach polityczno-go-
spodarczych. Później zmagała się 
i zmaga nadal z wieloma prze-
ciwnościami i atakami. Jednakże 

cel, jaki przyświeca temu dziełu 
daje siły i motywuje do podejmo-
wania wysiłku. Celem tym jest 
przecież głoszenie słowa Bożego 
i wspólna modlitwa na falach 
radiowych, promowanie wartości 
chrześcijańskich w mediach oraz, 
jak wspominał w swojej homilii 
abp. Mokrzycki: udzielenie głosu 
ludziom zepchniętym na mar-
gines, tj. chorym, cierpiącym, w 
podeszłym wieku. Historię i spra-
wozdanie z działalności radia i 
telewizji oraz wszystkich dzieł 
skupionych wokół nich, złożył 
o. dr Tadeusz Rydzyk, dyrektor 
toruńskiej rozgłośni. Przedstawił 
także swoje marzenia na kolejne 
lata: m.in. dokończenie instalacji 
geotermalnej oraz rozwinięcie to-
ruńskiej uczelni.

Punktem kulminacyjnym 
pielgrzymki była Msza św. na 
szczycie jasnogórskim, sprawo-
wana przez abp. Mieczysława 
Mokrzyckiego, metropolitę lwow-

skiego. W swojej płomiennej ho-
milii przypomniał, za bł. Janem 
Pawłem II, jakimi wartościami 
winna kierować się toruń-
ska rozgłośnia: odkrywaniem 
i głoszeniem prawdy, walką o 
sprawiedliwość i jej przestrze-
ganie oraz budowaniem przez to 
wszystko miłości bratniej wśród 
ludzi. Metropolita Lwowski pod-
kreślił zwłaszcza konieczność 
dążenia do prawdy, prawdy 
obiektywnej, która swoje źródło 
ma w Bogu i jako taka, nie może 
być fałszowana lub kreowana dla 
wykorzystania w prywatnych in-
teresach. Prawdę tę odkrywamy 
przede wszystkim dzięki słowu 
Bożemu, które jest wiernie prze-
kazywane przez Radio Maryja.

Innym wartym podkreśle-
nia wątkiem jasnogórskiej 
homilii abp. Mokrzyckiego 
było dostrzeżenie wartości, jakie 
niosą toruńskie media zwłasz-
cza ludziom starszym, chorym, 
cierpiącym, którzy są uważani 
za margines. Przez dostrzeżenie 
ich godności, został im bowiem 
przywrócony głos, który dzięki 
Radiu Maryja mogą zabierać w 
sprawach politycznych i społecz-
nych. Są bowiem, jak podkreślił 
hierarcha, częścią społeczeństwa 
demokratycznego, a demokracja 
na sposób grecki zakładała in-
teresowanie się sprawami pań-
stwa. Zatem nikt i nic nie może 
odebrać mediom katolickim, któ-
re pragną dbać i walczyć o warto-
ści chrześcijańskie w społeczeń-
stwie, głosu w debacie publicznej.

Zbudowani wiarą rzeszy lu-
dzi zgromadzonych na Jasnej Gó-
rze, pokrzepieni słowem Bożym 
oraz umocnieni Najświętszym 
Sakramentem, powróciliśmy w 
codziennym życiu realizować 
Ewangelię.

ks. Tomasz Zięba

Rodzinne spotkanie na Jasnej Górze

19. Pielgrzymka Rodziny Radia Maryja, w której uczestni-
czyli nasi parafianie, będąc dziękczynieniem za beatyfikację 
Jana Pawła II stała także wielką lekcją demokracji. Udzielił 
jej metropolita lwowski, wieloletni sekretarz nowego błogo-
sławionego, abp. Mieczysław Mokrzycki. 

Pierwszokomunijni w Licheniu
Grupa dzieci pierwszokomunijnych z ks. Michałem i s. Danutą oraz z rodzicami i opiekuna-

mi 7 czerwca wyruszyła na pielgrzymkę autokarową do Lichenia, aby podziękować Bogu przez 
ręce Matki Bożej za dar I Komunii św. i aby prosić Maryję Matkę Eucharystii o Jej opiekę. 

Po pięciogodzinnej podró-
ży dojechaliśmy do Lichenia. 
Była godzina 10.00. I chociaż 
podróż trwała aż 5 godzin, to 
nikt z nas nie czuł się znużony, 
a to dzięki ciepłej i serdecznej 
atmosferze, jaka panowała wśród 
pielgrzymowiczów. Droga upły-
wała nam na wspólnej modlitwie, 
śpiewie i radosnych rozmowach, 
było też dużo uśmiechu. Na miej-
scu dzieci przebrały się w stroje 
komunijne, by w ten sposób uro-
czyściej uczestniczyć we Mszy 
świętej w licheńskiej Bazyli-
ce o godzinie 12.00. Wszyscy 
z ogromną radością w sercu i ze 
wzruszeniem stanęliśmy przed 

Matką i do swojego serca przy-
jęliśmy Chrystusa, Jej Syna. Po 
Mszy św.  zwiedziliśmy bazylikę 
a następnie udaliśmy się na górę 
Golgotę. 

Na trasie wiodącej od podnóża 
Golgoty aż na jej szczyt rozmiesz-
czone są stacje drogi krzyżowej 
oraz  liczne groty i kaplice. Zwie-
dziliśmy również apartamenty 
papieskie, w których przebywał 
papież Jan Paweł II w czerwcu 
1999 r. Obowiązkowym przy-
stankiem dla każdego pielgrzy-
ma, a więc i dla nas, był Las 
Grąbliński oddalony o 2 km od 
Sanktuarium - miejsce objawień 
Matki Bożej. Głębokie przeżycia 

i piękne wspomnienia wpisały 
się w serca i umysły dzieci i do-
rosłych. Ten dzień był szczegól-
nie ważny, ponieważ radością z 
pełnego uczestniczenia we Mszy 
św. dzieci mogły podzielić się z 
Matką Bożą Licheńską - Matką 
nas wszystkich. Modlimy się o to, 
aby to spotkanie z Matką Bożą 
wydało w sercach dzieci i ich ro-
dzin oraz w sercach wszystkich 
pielgrzymowiczów błogosławione 
owoce teraz - w życiu codziennym 
- i w przyszłości. Pełni głębokich 
wzruszeń i przeżyć powróciliśmy 
do Bielawy i planujemy już na-
stępne pielgrzymki.

s. Danuta
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W tym roku ukazał 
się drugi tom dzieła Be-
nedykta XVI pt. „Jezus 
z Nazaretu”, obejmujący 
dzieje Chrystusa od 
wjazdu do Jerozolimy 
do Zmartwychwstania 
(część pierwsza, z 2007 
r., obejmowała życie 
Jezusa od chrztu w Jor-
danie do Przemienienia). 
Obie części tej rozprawy 
są dość przystępne. Wy-
magają jednak od czytel-
nika dobrej znajomości 
Pisma Świętego. Warto 
jednak zadać sobie trudu 
i przestudiować tę pracę 
– dla pogłębienia naszej 
wiedzy i „tajemnicy Je-
zusa jako Objawiciela 
Ojca” i Jego zbawczej 
misji dla ludzi.

Pan Jezus, przy-
pomina Benedykt 
XVI, wjeżdża na osiołku do 
Jerozolimy wśród okrzy-
ków „hosanna”, pozdrawia-
ny jako przychodzący w imię 
Pana, oczekiwany Mesjasz, 
król Izraela. Kiedy jednak do-
konuje On oczyszczania świą-
tyni z handlarzy żydowskich, 
gdy „przechwala się”, że odbu-
duje świątynię w 3 dni, kiedy 
oskarża uczonych w Piśmie i 
faryzeuszów (w słowach „Bia-
da wam...”) o obłudę, pychę, 
zakłamanie – uznany zostaje 
przez arystokrację świątynną 
za bluźniercę i zwodziciela.  
„Ta gorliwość Jezusa o Dom 
Boży doprowadza Go do Męki i 
Krzyża”, zaznacza Autor.

Czy umycie nóg Apostołom 
w czasie Ostatniej Wieczerzy jest 
rytualnym oczyszczeniem prak-
tykowanym w różnych religiach? 
Otóż nie. Poprzez ten czyn, po-
dyktowany miłością, Chrystus 
uświęca Apostołów, otwiera ich 
na Boga – pisze Benedykt XVI.

W rozdziale „Ostatnia Wie-
czerza” Ojciec Święty główną 
uwagę poświęca się egzegezie (ob-
jaśnianiu) dobrze nam znanych 
słów Chrystusa: „To jest Ciało 
Moje”, a potem: „To jest Krew 
Moja, która za was i za wielu 
będzie wylana”. Tymi słowami, 
w miejsce starotestamentalnej 
ofiary paschalnej, Jezus dał nam 
siebie. Tym samym ustanowił 

Nowe Przymierze – nie 
tylko z ludem Izraela, 
ale ze wszystkimi ludź-
mi po wsze czasy. „Nowe 
Przymierze – pisze Autor 
– oparte jest na innym 
fundamencie: na posłu-
szeństwie Syna wobec 
Ojca, który uczynił siebie 
Sługą i przyjął całe nie-
posłuszeństwo ludzi (…), 
przecierpiał je i pokonał”. 
Krew zwierząt ofiarnych 
Starego Testamentu – 
wyjaśnia dalej Benedykt 
XVI – nie mogła dokonać 
ekspiacji (odkupienia 
winy, zadośćuczynie-
nia), ani pojednać ludzi 
z Bogiem. Zadośćuczynić 
Panu Bogu mogła tylko 
dobrowolna ofiara Jego 
Syna, Jego zbawcze po-
słannictwo.

Czwartkowy gest 
Jezusa – łamanie i rozdawa-
nie chleba – stał się symbolem 
całej tajemnicy Eucharystii 
(dziękczynienia). „Wraz z usta-
nowieniem Eucharystii został 
założony Kościół. Staje się on 
jednością poprzez Jezusa Chry-
stusa”, przypomina Papież.

W tym miejscu Autor książki 
czyni też rozróżnienie pomię-
dzy grzechem Judasza i św. 
Piotra. Judasz, owszem, po-
czuł wrzuty sumienia. Mówiąc: 
„Zgrzeszyłem. Wydałem niewin-
nego”, rzuca srebrniki. „Zabrakło 
mu jednak wiary w Miłosierdzie 
Boże. Utracił nadzieję na prze-
baczenie. Jego skrucha okazała 
się destrukcyjna”, czytamy. Na-

tomiast szczery żal za wyparcie 
się swego Mistrza wykazał św. 
Piotr. Zrozumiał, że nikt nie jest 
na tyle mocny, aby o własnych si-
łach mógł osiągnąć zbawienie. Do 
tego potrzebna jest łaska Boża, w 
którą Piotr uwierzył.

Z przejmujących rozważań do-
tyczących modlitwy Jezusa w 
Ogrójcu, Jego procesu i śmierci 
na Krzyżu odnotujmy tylko kilka 
refleksji Benedykta XVI. Skąd 
trwoga Jezusa w czasie modli-
twy i prośba: „Ojcze, zabierz ten 
kielich ode mnie. Lecz nie to, co 
Ja chcę, ale to, co Ty (niech się 
stanie)”? Owszem, Jezus, jako 
człowiek, mógł się lękać przed 
swą męką i śmiercią. „Ale jed-
nocześnie wstrząs i krwawy pot 
wywołany został całą potęgą de-
strukcji zła, które ma wziąć na 
siebie”, wyjaśnia Benedykt XVI.

Pana Jezusa oskarżyła ary-
stokracja świątynna i faryzeusze, 
a przed pretorium Piłata – tłum 
(gr. ochlos) domagający się ukrzy-
żowania). „Ale nie żydowski jako 
taki”, twierdzi Papież. Wyjaśnia 
tu również, jak dziś należy in-
terpretować ów straszny w swej 
wymowie okrzyk zgromadzonej 
tam „tłuszczy” (wg przekazu 
Mateusza): „Krew Jego na nas 
i na syny nasze!”. Jest to krew 
zbawcza, która jest w stanie ob-
myć z grzechu każdego. Każdego 
jednak, kto  uwierzy w Jezusa 
Chrystusa jako Zbawiciela, a nie 
–  „wędrownego kaznodzieję”, jak 
do dziś czynią niektórzy dzienni-

karze pochodzenia żydowskiego, 
dodajmy od siebie.

A oto komentarz Benedykta 
XVI do dobrze znanego pytania 
Piłata: „Cóż to jest prawda?” 
„Lapidarna odpowiedź brzmi: 
Bóg jest samą Prawdą, najwięk-
szą i pierwszą. Świat jest „praw-
dziwy”, na ile odzwierciedla 
Boga, stwórczy Zamysł, Rozum 
odwieczny”, wyjaśnia Autor. Do-
daje też, że nie tylko Piłat odłożył 
na bok to pytanie, jako nieprzy-
datne w pełnieniu jego zadań. 
Także i dzisiaj – w dyskusjach 
politycznych, w tym nad kształ-
towaniem prawa, dla wielu jest 
ono nieprzydatne. Święta praw-
da, chciałoby się dodać.

 Interesujące jest rów-
nież wyjaśnienie dramatycz-
nego wołania Jezusa na Krzy-
żu: Boże mój, Boże mój. Czemuś 
mnie opuścił?”. Jak Syn Boży 
mógł zostać opuszczony przez 
Ojca niebieskiego? Na pewno 
niejednego z nas dręczy to pyta-
nie. Tymczasem – przypomina 
Benedykt XVI – Jezus modli się 
słowami wielkiego Psalmu 22 – 
psalmu cierpiącego Izraela. „W 
ten sposób bierze na siebie udrę-
czenie samego ludu Izraela, lecz 
i wszystkich cierpiących na tym 
świecie z powodu „ukrywania 
się” Boga”, czytamy. Psalm 22 za-
wiera też obietnicę wysłuchania: 
„Ubodzy najedzą się do syta i będą 
wielbili Pana, którzy Go szuka-
ją”. „Wierni otrzymają Komunię 
z Bogiem w Zmartwychwstaniu 

Nowości wydawnicze

PP. BENEDYKT XVI, JEZUS Z NAZARETU. CZĘŚĆ II

OD WJAZDU DO JEROZOLIMY DO ZMARTWYCHWSTANIA

Chrystusa”, podkreśla papież. 
Wymieniony psalm kończy się 
bowiem słowami: „I ja także żyję 
dla Niego. Potomni moi  będą Mu 
służyli, będą opowiadać o Panu 
przyszłemu pokoleniu”. Właśnie 
w Krzyżu Jezusa świat dostąpił 
ekspiacji. Na Golgocie dokona-
ło się pojednanie z Bogiem. „A 
Krzyż stanowi krańcowy, rady-
kalny przejaw bezwarunkowej 
miłości Boga. Ofiary świątynne – 
kultowe centrum Tory – odeszły 
w przeszłość. Ich miejsce zajął 
Chrystus”, konkluduje Ojciec 
Święty.

Omawiając tajemnicę 
Zmartwychwstania Benedykt 
XVI przypomina, że stanowi ono 
podstawę wiary chrześcijańskiej, 
co stwierdził już św. Paweł. Zmar-
twychwstanie Chrystusa to nie 
reanimacja zwłok. Potem także 
Jezus nie był zjawą, fantomem. 
Lecz ma „ciało i kości”, odżywia 
się po ludzku. „Jezus pochodzi 
od Boga, jako prawdziwie żyjący, 
który sam jest źródłem życia. Ale 
Jego ziemska postać jest inna 
niż przed śmiercią. Jezus teraz, 
także ze swym ciałem, należy cał-
kowicie do rzeczywistości Boskiej 
i wiecznej”, mówi Benedykt XVI i 
cytuje fragment Listu św. Pawła 
do Rzymian: „Jeżeli więc ustami 
swoimi wyznasz, że Jezus jest Pa-
nem i w sercu swoim uwierzysz, 
że Bóg Go wskrzesił z martwych, 
osiągniesz zbawienie”. A do tego 
celu przecież każdy z nas dąży.

Tadeusz Dudź

Perspektywa Madrytu
W sierpniu tego roku odbywają się XVI Światowe Dni Młodzieży. Na siedzibę tegorocznego świę-

ta młodych chrześcijan pp. Benedykt wybrał stolicę Hiszpanii, Madryt. Temat spotkań odnosi się do Listu 
do Kolosan 2,7 i brzmi: “Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze”. Program Dni zakłada 
dwie fazy: w diecezjach hiszpańskich (11-15 VIII) oraz w samym Madrycie (16-21 VIII). W ramach drugiej 
fazy odbędzie się m.in. Festiwal Młodych (16-19 VIII) oraz kilka spotkań z papieżem. Benedykt XVI będzie 
w tym celu z pielgrzymką w Hiszpanii w dniach 18-21VIII. 

W naszej diecezji koordynatorem przygotowań na ŚDM Madryt 2011 został nasz wikariusz – ks. Paweł 
Łabuda. Organizowany przez niego wyjazd z 50 osobową grupą młodzieży skieruje się do diecezji Tarragona, gdzie 
grupa spędzi pierwszą fazę Dni. Młodzi odwiedzą także Barcelonę i, oczywiście, sam Madryt, gdzie wezmą udział 
w wielu wartościowych punktach programu Dni. Po drodze do i z Hiszpanii, pielgrzymka odwiedzi także kilka cie-
kawych miejsc, w tym Lyon i Ars. Liczymy na ciekawe relacje z tej duchowej (i nie tylko) przygody.                 xGM
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Przyjęło się, iż sierpień jest 
miesiącem trzeźwości. To miesiąc 
dla ludzi o silnej woli, bo przecież 
żyjemy w Polsce – kraju w którym 
każda okazja jest dobra do napicia 
się.          Kraju, który słynie z 
wódki i…jest w czołówce jej spoży-
cia na głowę! Czy to możliwe, aby 
pod koniec tego miesiąca statysty-
ki pokazały, że Polacy w sierpniu 
faktycznie (chociaż minimalnie) 
zmniejszyli ilość wypijanego alko-
holu?

Urodziło się nam dziecko – 
trzeba to oblać! Dziecko trzeba 
ochrzcić, z tej okazji też trzeba 
wypić. Pierwsza komunia – wypa-
dałoby poczęstować gości jakimś 
winem po obiedzie. 18-stka – trze-
ba z hukiem wejść w dorosłe życie 
itd,itd. Każdy z nas może mno-
żyć bez końca przykłady oka-
zji do napicia się. Przyjęło się 
nawet, że każda okazja jest dobra 
,by się napić. Owszem, czemu nie. 
Wszystko jest dla ludzi. W końcu 
wódka to nasza narodowa duma! 
Porównywana jest do naszego 
polskiego bigosu lub schabowego 
z kapustą. Jednak, niestety, nie 
wszystko wygląda tak różowo. Są 
ludzie nie znający umiaru w piciu. 
Ludzie, którzy, jak wpadną w ciąg,  
kończą picie po tygodniu.

Polacy piją wszędzie : w domu, 
w pracy, w miejscach publicznych-
…a nawet  w szkołach! Piją ludzie 
coraz młodsi. Zatrważająca jest 
dolna granica wiekowa osób 
sięgających po alkohol. Patolo-
giczną normą zaczynają być pijane 
12-latki. Coraz częściej młodzi lu-
dzie lądują w  izbach wytrzeźwień 
po swoich „imprezach”. Tego typu 
zabawy zaczynają być chrztem bo-
jowym wśród młodych ludzi. Ciche 
przyzwolenie społeczeństwa po-
zwala na takie zachowanie, dzięki 

temu rośnie pokolenie potencjal-
nych alkoholików i zabójców na 
drogach. To właśnie alkohol jest 
największą zmorą wśród kierow-
ców. 

I tutaj warto znowu powró-
cić do przyczyn. Zjazd rodzinny, 
święta, wszelkiego typu okazje 
powodują, że za kierownicą siada-
ją ludzie nie tylko „na kacu”, lecz 
nawet zaraz po spożyciu. I wtedy 
zaczyna się prawdziwa rosyjska 
ruletka z odbezpieczonym maga-
zynkiem. Albo uda się takiemu 
dojechać do celu bez szwanku, 
albo zostaje złapany(w najlepszym 
przypadku), w najgorszym przy-
padku zabija siebie, swoją rodzinę 
i innych uczestników ruchu. Trage-
dia nie do opisania. Dla kierowców 
prowadzących pojazd pod wpły-
wem nie powinno być żadnej taryfy 
ulgowej. Stwarzają oni śmiertelne 
zagrożenie nie tylko dla siebie, ale 
i innych osób. Tłumaczenia typu: 
„tylko jedno piwko”, „jedna lamp-
ka wina do obiadu” wydają się być 
trywialne w porównaniu z tym, jak 
wielkie zagrożenie niesie taki czło-
wiek na drodze.

Od jednego piwka się zaczy-
na. Zaczyna się postępująca 
choroba, która nie ma objawów 
widocznych od razu. Ktoś, kto nie 
potrafi zapanować nad pociągiem 
do alkoholu, będzie stopniowo 
zwiększał dawkę. Człowiek taki 
niszczy życie nie tylko sobie, ale 
zatruwa je również swemu oto-
czeniu. Co chwilę można w wia-
domościach usłyszeć patologiczne 
zachowania mężów wobec swojej 
rodziny. Nierzadko też pojawiają 
się tragiczne skutki rodzinnych 
libacji. Malutkie dziecko puszczo-
ne samopas, gdy rodzice urządzili 
sobie „odstresowującą” imprezę, to 
częsta wiadomość w serwisach in-

formacyjnych. Wiadomość z reguły 
tragiczna, bo dziecko wyrządziło 
sobie krzywdę, zginęło.

Alkoholizm jest niczym narko-
mania. Zaczyna się od czegoś małego, 
potem pojawia się większy  apetyt, 
„zapotrzebowanie” i dawka przyjmo-
wanego alkoholu konsekwentnie się 
zwiększa. Niestety, czasami na zatrzy-
manie tego procesu jest już za późno.

Wydawać by się mogło, że 
opisane w tej notatce przypad-
ki to rzadkość, ewenementy, któ-
re zdarzają się raz na jakiś czas. 
Nic bardziej mylnego. Patologia 
nie lubi światła dziennego, dlate-
go chowa się w czterech ścianach 
mieszkań. Tam, w cichym przy-
zwoleniu społeczeństwa, znieczu-
licy sąsiedzkiej, dzieją się czasami 
prawdziwe tragedie. A potem? Po-
tem komentarze :„ja nic nie wiem”, 
„ja nic nie widziałem”.

Oczywiście alkohol jest dla 
ludzi. W odpowiednich ilościach 
potrafi być „zdrowotny”. Lampka 
czerwonego wina poprawia krąże-
nie oraz funkcjonowanie serca. Bu-
telka piwa doskonale przepłukuje 
nam nerki. Pozytywne aspekty pi-
cia alkoholu istnieją. Ale one wcale 
nie pojawiają się wprost proporcjo-
nalnie do ilości wypitego alkoholu. 
Wręcz przeciwnie, nasz mózg cierpi 
przy nadmiarze alkoholu. Alkohol 
bezpowrotnie niszczy szare komór-
ki. Nadmiar alkoholu działa de-
struktywnie na obszar mózgu odpo-
wiedzialny za pamięć krótkotrwałą, 
stąd właśnie „urwane filmy”. 
Wystarczy jeden kieliszek za dużo 
i nasz mózg odłącza się od rzeczy-
wistości. Konsekwencje „urwanych 
filmów” potrafią czasami być nie 
tylko wstydliwe, ale żenujące.

Na koniec mały apel. Może 
nie  rezygnujmy, tylko ograniczmy 
spożywanie alkoholu w tym mie-
siącu. Wyjdzie to na zdrowie nie 
tylko naszemu organizmowi, ale 
również naszej kieszeni.

Julia

Sierpień- miesiąc trzeźwości

Sierpień, miesiąc jak każdy inny. Kolejne 31 dni lub, jak kto 
woli, 744 godziny zapisane w naszej biografii. Jednak jest coś, co 
powoduje, iż sierpień staje się wyjątkowy.

Często zmęczeni, z bolącymi 
nogami, na stopach bąble i zaczer-
wienienia. Oni idą! Spoceni, nie-
wyspani, a niekiedy i z niepełnymi 
brzuchami. Oni idą! Od 6. rano do 
późnego popołudnia – idą! Cztery 
postoje dziennie i 32 km po asfal-
cie i po polach. Przez lasy, mosty, 
wsie i miasta – Oni idą! Oni - się 
nie poddają. Oni czyli kto? 

Pielgrzymi, którzy zmierzają 
nieustannie do swego celu na Ja-
sną Górę. Właśnie miesiąc sier-
pień jest miesiącem Maryjnym, 
podczas którego tysiące osób 
młodych i starszych zmierzają 
w pieszej pielgrzymce do Mamy, 
jak to określają.

Zapewne większość z nas my-
śli, że pielgrzymka jest dla star-
szych osób. Nic bardziej mylnego. 
W wielu grupach, corocznie, idzie 
bardzo dużo młodzieży i dzieci...

Pielgrzymka to nic innego, 
jak cudowne rekolekcje w drodze. 
Dziesięć dni jakby wyciągnięte z 
życia w ciągłym pośpiechu, na-
tłoku spraw. A na pielgrzymce?! 
Kompletne wyciszenie, możli-
wość rozmyślania, poukładania 
sobie pewnych spraw. Wsłucha-

nia się w siebie, w otaczający 
świat. Poznania siebie na nowo. 
Otworzenia oczu na innych ludzi. 
To swoista nauka, Boża nauka, 
która pozwala nam, na nowo, od-
kryć wartość życia. 

Dziesięć dni marszu, piel-
grzymowania po ścieżkach, 
ścieżynkach, drogach. Co to jest 
10 dni? Na początku może się 
wydawać że bardzo dużo, ale pod 
koniec, gdy stoi się już na Jasno-
górskich Wałach, to naprawdę 
mało. Co to jest w odniesieniu 
do całego życia? Nasze życie jest 
samo w sobie pielgrzymowaniem, 
tylko my często tego nie dostrze-
gamy... Dziesięć cudownych dni 
przeżytych we wspólnocie, wspól-
nocie niesamowitych ludzi. Pomi-
mo trudu związanego z marszem, 
czy różnymi irytacjami ze strony 
ludzi, rodzi się ogromna radość 
z bycia razem oraz radość, która 
nas wypełnia dzięki trudowi piel-
grzymowania. Bóg działa w róż-
nych aspektach, w każdym mo-
mencie. Wspólne śpiewy, tańce a 
nawet łzy. Wspólne apele, modli-
twa... Pielgrzymka to podróż, to 
nasza osobista podróż z Bogiem 

ku jego Matce, ku NASZEJ MAT-
CE - JASNOGÓRSKIEJ PANI. 

Podczas tych rekolekcji na-
prawdę wiele się może wydarzyć, 
musimy tylko mieć otwarte serce 
i być gotowi. Bóg i Duch Święty 
działa... Wędrowanie z określo-
ną intencją, to coś wspaniałego . 
Pójść żeby pójść, żeby sprawdzić 
swoje siły, bez Boga, dla zabawy 
to może też jakieś wyjście?. Bo le-
piej tak iść, niż pić piwo pod skle-
pem... Jednak chciejmy pamiętać, 
dlaczego idziemy, w jakim cel, ku 
jakim wartościom. Pielgrzymka 
– to wspaniały czas dla młodych 
ludzi, którzy zapomnieli o Panu 
Bogu, którzy się pogubili, ale tak-
że wspaniały czas dla, tych którzy 
chcą wzmocnić więź z Jezusem.

Modlitwa Pielgrzyma
Wszechmogący wieczny Boże, 

Ty wskazałeś Abrahamowi wyjście 
z jego ziemi i rodzinnego domu, Ty 
strzegłeś go bezpiecznie na wszyst-
kich drogach Jego pielgrzymowa-
nia. Otaczaj opieką także i nas, 
swoje sługi, bądź nam Panie w 
potrzebie pomocą, w drodze towa-
rzyszem i pociechą, w przeciwień-
stwach obrońcą, abyśmy za Twoim 
przewodnictwem pomyślnie dotar-
li do celu i szczęśliwie wrócili do 
naszych domów. Przez Chrystusa 
Pana naszego. Amen

Daga Cz.

W trudzie zmierzają do Mamy…
Sierpień – sam środek wakacji. Dla wielu młodych osób jest to 

czas , w którym mogą się wyszaleć, poimprezować, spędzić czas 
z przyjaciółmi... W tym samym czasie, bez względu na to czy jest 
słońce, skwar, deszcz, błoto, wichura czy duchota – oni idą! 

Uśmiechnij się z nami
Nasz  drogi ksiądz Daniel jest znany z poczucia humoru. Oto jeden z zasłyszanych niedawno jego 

dowcipów:
Co kto lubi?
- Zgadnijcie jakie ciastko lubi najbardziej hydraulik? - zagadnął niedawno swoich słuchaczy ks. Daniel. 

Niestety, nikt nie zgadnął.
-Rurkę!
- A góral? Znowu zapadło milczenie.
- Karpatkę - wyjaśnił pytający. 
- A co lubi /zjeść/ dziadek –nadal nikt nie wiedział
- Oczywiście babkę! - zawołał triumfalnie drogi ks. Daniel

/Słuchacz/
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 Dalej zaś: “On życie twoje 
wybawia od zguby, On wieńczy 
Cię łaską i zmiłowaniem” (wersy 
1-2 i 4). Jesteś na tym świecie 
jak kwiat w polu – mówi Pismo 
Święte – ledwo wiatr muśnie 
człowieka, już go nie ma (por. 
wersy 15-16) – jesteś jak trzcina 
na wietrze.

Twoje życie od poczęcia do kre-
su drogi na tej ziemi jest w rękach 
Boga. To On cię ulepił i tchnął 
w ciebie życie. Na pewno masz 
wiele dowodów na to, że Bóg jest 
w twoim życiu obecny. Wiesz, 
że to On stworzył dla ciebie ten 
piękny świat,którym możesz się 
zachwycać kiedy rano otwierasz 
oczy. Masz świadomość, że Pan 
czuwa nad tobą, kiedy Go o to pro-
sisz .Pomaga ci i jest przy tobie w 
chwilach zwątpienia i smutku i 
wtedy, kiedy przeżywasz radość 
.On o tobie nigdy nie zapomni, 
bo kocha ciebie jak najlepszy 
Ojciec .Dlatego musisz wiedzieć, 
jak bardzo Jemu – w podzięce za 
wszystko co od Niego otrzymałeś 
– należy się twoje uwielbienie. 
Bóg pragnie twojego uwielbienia, 
pragnie być w ciągłej łączności z 
tobą. A przecież masz Go za co 
błogosławić i uwielbiać .Uwiel-
bienie to piękna forma łącz-
ności z Bogiem – w ten sposób 
możesz Mu wyrazić wdzięczność 
za wszystko, co od Niego otrzy-
małeś. Czy masz świadomość, 
że w modlitwie uwielbienia Bóg 
przychodzi i leczy twoje zranie-
nia, lęki, choroby, twoją samot-
ność i wątpliwości, twoją bezrad-
ność? On daje ci siłę do znoszenia 
trudów życia. Kiedy uwielbiasz 
całym sercem przynosi ci radość 
i zabiera smutek. 

Gdyby ludzie mieli świado-
mość jak ważna jest modlitwa 
uwielbienia... Jest ona jak 
tarcza przeciw atakom szatana 
chcącego zaszkodzić i niszczyć 
nasze życie. Gdyby była tego 
świadomość, to by wszystkie 
wspólnoty istniejące przy kościo-
łach wprowadziły na stałe modli-
twę uwielbienia naszego Pana i 
Zbawiciela, Tego który jest naj-
wyższym dobrem człowieka .W 
naszej parafii tak właśnie modli 
się wspólnota Odnowy w Duchu 
Św. – w każdy czwartek po mszy 
o godz.19.00. Zapraszamy do 
wspólnej modlitwy.

Uwielbiaj Boga
Medytacja nad Psalmem 103

Psalm	103 mówi: “Błogosław, duszo moja, Pana, i całe moje 
wnętrze – święte imię Jego! Błogosław, duszo moja, Pana, i nie 
zapominaj o wszystkich Jego dobrodziejstwach!”.

Od Boga wszystko zależy i On 
wszystko może, bo jest przecież 
Panem tej ziemi i wszystkich jej 
mieszkańców. Uwielbiaj Go, a da ci 
jeszcze większą łaskę wiary, jeszcze 
większą pewność, że jest przy tobie 
zawsze. Uwielbiaj Go każdego dnia 
– On da ci siłę na drogę przez życie i 
zawsze będzie nad tobą Jego łaska. 
Błogosławić Pana i uwielbiać 
możesz czytając psalmy. Niech z 
twoich ust często płynie modlitwa 
uwielbienia dla Boga. Jeśli będziesz 
Mu oddawać chwałę i cześć, dobry i 
sprawiedliwy Bóg o tobie nie zapo-
mni, będzie cie wspierał na drogach 
życia, a potem spotkasz się z Nim 
twarzą w twarz. Ty, strudzony wę-
drowiec, i On, wszechogarniająca 
Miłość, która nie ma końca.

Barbara Jałowiec

Komunia Święta

Przyszłam dziś do świątyni

by przeprosić Pana

I by się z Nim pojednać

ma wina darowana

Pan Jezus w swej dobroci

pochylił się nade mną

I zaraz dał mi odczuć

że zawsze będzie ze mną

Bo miły jest Mu każdy

kto grzechy swe wyznaje

A kto żałuje szczerze

temu Pan łaskę daje

Dziś czeka mnie nagroda

Pan spotka się ze mną

W komunii sił mi doda

zjednoczy się ze mną 

W moich żyłach popłynie

Krew Święta mego Pana

On mi nieba uchyli 

gdy padnę na kolana

By Go ze czcią przyjmować

ja chcę się stawać świętą

Chcę dziękować za Jego

miłość niepojętą

 

W małej kruszynie chleba

przychodzi wielki Pan

On drogą jest do nieba

przez Boga dany nam

 Barbara Jałowiec 

„Miałeś, chamie, złoty róg, (...) 
ostał ci się ino sznur...”
A mury rosną, rosną, rosną...
Sięgają prawie białych chmur... 
     (Lech Makowiecki, PATRIOTYZM)
Ważne rocznice miesięcy urlopowych i wakacyj-

nych uświadamiają nam obowiązek odpowiedzialności 
za wspólne dobro, jakim jest Polska. Mówiąc o roczni-
cach mam na uwadze przede wszystkim:

15.VII.1410 r. - bitwa i nasze zwycięstwo nad 
Krzyżakami pod Grunwaldem.

15.VIII.1920 r.- „Cud nad Wisłą”, obrona Europy 
przed komunizmem, zwycięstwo nad Armią Czerwoną.

1.VIII.1944 r. - Powstanie Warszawskie, zryw Ar-
mii Krajowej przeciw okupantom, wolność i niepodle-
głość Rzeczypospolitej.

31 .VIII.1980 r. - rocznica „Sierpnia”, narodziny 
„Solidarności”.

Nauki płynące z naszych doświadczeń historycznych 
muszą być wykorzystane. Wiemy, jak tragicznie zakoń-
czyło się w naszych dziejach fałszywe poczucie bezpieczeń-
stwa elit, obrona prywatnych przywilejów, ukazywanie 
opozycji jako bezsensowne awanturnictwo, konieczność 
reform jako zamach na błogostan dobrobytu i stabilizacji.

To, co się stało z III Rzeczypospolitą ,musi budzić 
przerażenie i smutek. Zmarnowany czas ostatnich lat 
to klęska naszych marzeń. Brak prawdy i konkurencyj-
ności, zadłużenie państwa i rodzin, wyprzedaż majątku 
narodowego, beztroska polityka bez perspektyw - “Tu i 
teraz”, całkowity brak reform i niespełnianie wyborczych 
obietnic , tragiczne wydarzenia z Lasu Katyńskiego, mit 
„Zielonej wyspy”, walka z Krzyżem i z Kościołem, wyga-
szenie aktywności i odpowiedzialności, rozkład państwa 
i utrata znaczenia Polski... Rzeczywistość okazała się 
być gorsza, niż się wielu wydawało. Zdezorientowany 
tłum już zobojętniał na manipulację i pozwala sobą do-
wolnie sterować, jak to wynika z sondażowego poparcia.

Potrzeba szukać pilnie ratunku. Polska musi się 
odrodzić! Jedną z możliwości jest powrót do projektu 
IV Rzeczypospolitej. Jest to następujący program: 

- rozliczenie się z komunistyczną przeszłością jako 
sprawa zaległa, ale podstawowa i konieczna;

- podjęcie zdecydowanej walki z korupcją;
- pielęgnacja polskich tradycji, zwłaszcza chrześcijań-

skiej tożsamości, porzucenie liberalizmu, relatywizmu i 
moralnej neutralności państwa, postawienie na solidarność 
między warstwami społecznymi, pokoleniami i regionami;

- konsekwentny rozwój nowoczesnych gałęzi prze-
mysłu, zapewnienie miejsc pracy;

- powrót Polski do roli lidera w Europie Środkowo 
– Wschodniej.

Tylko mądra, wytrwała i systematyczna praca 
może uratować nas przed utratą suwerenności i 
przed staniem się rezerwuarem taniej siły roboczej 
dla krajów rozwiniętych. Projekt IV Rzeczypospolitej 
jest nam pozostawiony jako testament prezydenta śp. 

Lecha Kaczyńskiego, który powiedział : „ Tylko Polska 
sprawiedliwa, uczciwa i solidarna może się rozwijać... 
Musimy pielęgnować swoją kulturę, musimy pamię-
tać o swojej historii, musimy pamiętać o swojej toż-
samości”. Przypomniany tu program to seria reform 
usuwających instytucjonalne nieprawidłowości. Wia-
domo, że program ten jest ośmieszany przez rządzące 
elity III Rzeczypospolitej, bowiem funkcjonujące obec-
nie obyczaje są dla nich korzystne mimo świadomości, 
że obecne sprawowanie władzy to kompromitacja i to 
w wydaniu gorszym, niż się wydawało ( było przewi-
dywane przed czterema laty).

Pytasz mnie: „Co to jest Patriotyzm?
Na co komu potrzebna Ojczyzna?...”
Roztapiamy się w tyglu Europy,
A ja tylko o ranach i bliznach...
Rządzą chłopcy w przykrótkich spodenkach,
Chleb drożeje, tanieją igrzyska...
Rozszczekała się w mediach nagonka;
Lepkie kłamstwo wylewa się z pysków...
           (Lech Makowiecki)
Wyborczy zryw, doraźne akcje, zdrowe emocje są ko-

nieczne dla rozpoczęcia dzieła odrodzenia się Polski, dla 
umocnienia się środowiska niepodległościowego i zwy-
cięstwa obozu reform. Na pytanie jak wskrzesić ideę 
IV Rzeczypospolitej, powinniśmy poszukać odpowiedzi, 
zanim udamy się do urn wyborczych, zbliżających wy-
borów parlamentarnych w październiku br. Naszemu 
zatroskaniu o dobro wspólne i o sprawiedliwość w ży-
ciu społecznym będzie patronował błogosławiony Jan 
Paweł II, nasz wzór patriotyzmu, który kochał Polskę 
i naród Polski. Teraz patrzy na nas z Nieba i zapew-
nia „Nie lękaj się, wypłyń na głębię. Jest przy tobie 
Chrystus”. O Jego patriotyzmie niech świadczy jedna z 
wielu wypowiedzi. „Jestem synem narodu, który prze-
trwał najstraszliwsze doświadczenia dziejów, którego 
wielokrotnie sąsiedzi skazywali na śmierć - a pozostał 
przy życiu i pozostał sobą”.  

Pytasz mnie: “Co to jest PATRIOTYZM?”...
Wielu mędrków wciąż nad tym się trudzi...
Patriotyzm na dziś - to mieć dzieci...
I wychować je... Na dobrych ludzi...

Mówisz mi: (…) „Wolność mamy... Więc ‘róbta, 
co chceta!’

Kto nie umie się bawić, niech spada!...”
Ja coś mówię o tańcu Chochoła,
Ty nie kumasz nic z tego, co gadam...
           (L. Makowiecki)
Sierpień – to czas pielgrzymek na Jasną Górę 

oraz uroczystości Wniebowzięcia NMP (15 sierpnia) 
i MB Częstochowskiej (26 sierpnia) – są one okazją 
szczególnych spotkań i modłów w intencji Ojczyzny. 
Pielgrzymowanie – to „rekolekcje w drodze”, to czas 
głębokich przeżyć religijnych i patriotycznych.

mgr Emilian Kupiec

NADZIEJA UMIERA OSTATNIA



15ZWIASTUN NR 5 (152)/201114 ZWIASTUN NR 5 (152)/2011

Z ksiąg parafialnych
ś.p. Krystyna Gonet – 6 VI 2011

ś.p. Waldemar Lebioda – 7 VI 2011

ś.p. Maria Wolna – 7 VI 2011

ś.p. Grażyna Jement – 7 VI 2011

ś.p. Stanisława Kot – 10 VI 2011

ś.p. Marzena Bartosik – 16 VI 2011

ś.p. Ryszard Władysław Jędrasik – 18 VI 2011

ś.p. Józefa Jończy – 22 VI 2011

ś.p. Władysław Osuch – 25 VI 2011

ś.p. Stefan Gmerek – 25 VI 2011

ś.p. Stanisław Hajduk – 25 VI 2011

Paweł Socha i Marzena Agnieszka Nowicka – 4 VI 2011

Robert Ibek i Aleksandra Górna – 4 VI 2011

Sebastian Gołbućko i Halina Krystyna Cios – 4 VI 2011

Paweł Sławomir Michałek i Magdalena Izabela Strzelczyk – 11 VI 2011

Łukasz Andrzej Pol i Magdalena Urszula Domżalska – 11 VI 2011

Jacek Janusz Jasiński i Katarzyna Sobol – 11 VI 2011

Piotr Leszek Wrzesiński i Dagmara Kuśnierz – 18 VI 2011

Paweł Rafał Krawczuk i Katarzyna Pilc – 18 VI 2011

Paweł Stanisław Krawczyk i Dominika Sylwia Czarnecka – 25 VI 2011

Maciej Januś i Sylwia Drab – 25 VI 2011

Michał Paweł Wolski i Natalia Kinga Kuriata – 25 VI 2011

Tomasz Artur Ficek i Agnieszka Jewuła – 25 VI 2011

Hanna Doraczyńska – 11 VI 2011

Alex Oleszkiewicz – 12 VI 2011

Barbara Aleksandra Hubisz – 18 VI 2011

Adrian Kusik – 25 VI 2011

Kamil Piotr Ambroży – 26 VI 2011

Igor Kosztyła – 26 VI 2011

Karolina Wanda Kubik – 26 VI 2011

Alicja Miszczuk – 26 VI 2011
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Julia Nina Prokop – 26 VI 2011

Julia Elżbieta Sadłowska – 26 VI 2011

Alicja Krystyna Staniszewska – 26 VI 2011

Jan Stanisław Wojda – 26 VI 2011

Bartłomiej Wrona – 26 VI 2011

Bartosz Wróblewski – 26 VI 2011

Weronika Ziernik – 26 VI 2011

Julia Maria Zin – 26 VI 2011

W następnym numerze:
Kolonie w Rewalu
8.Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę
Światowe Dni Młodzieży
Wyjazd na Wschód (Wilno, Sankt Petersburg, Katyń i inne)




